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W I A D O M O Ś C I  B R U K O W E .
W ilno w Sobotę Dnia 27 Stycznia.

Z  tćm większym pośpiechem udzielamy 
czytelni ko --u naszy m pi*ino poniższe , im usil­

n i  i wyraźniey pisarz, w satyrycznym , a 
na pozor.poważnym tonie,, chce w nienawiść 
p ida^ obrzydły przemysł okrucieństwa i pa­
stwienia się ni.d podobnym sobie człowie­
kiem.

M a c h i n a  d o  b i c i a  c h ł o p 4 w .

z. dokładnlm opijaniem j i y  składu i rycina­
m i t a n i e  skład objaśniają i  mi.

W i e c i c ź  , crpm u p ien iąd ze ,  tak d o b re  by\vj»ją,? 

T e m u  , £e .je tez. « ie  ź le  w ~m ejiiiicy  bija ą.

’ ■ ' - JagQcł)iiski.

Na nic -się nigdy ludzie jednomyślnie,. 
.» taką- ni'' zgodzili łatwością,- jak na Jo.,' że 
s ciilop;; niebitego nic dobrego bydź nie mo- 

, że. Pochodząc prosto z nieokrzesanej' natu­
r y  , żadnegoby chłop nie czynił d!» społecz­
ności użytku , owszem .nieźmićrnie stałby się 
szkodliwym; gdyby mógł uży wać w q1! . i nie 
w iedział,  że ma nad sobą. w  każdem nióy- 
scu i czasie , czuwającą , a groźną władzę. 
W r o d zona w nim twardość i opór , .wyraźr.e 
ślady pierwiest kowey dzikości źwi<rzęcey 5 
■okropneby dla cyw ilizacyi żądały ciersyj gdy­
by nie były hamowane przez stesov> nc do po­
trzeby środki i narzędzia s Nieliczna część 
towarzystwa, z nayślachetnięyszey własności 
człowieka , jaką jest rozum ,• na dobro spo­
łeczności pracująca , omamiona powierzcho­
wnością-postaci, zndaleko posunęła wnioski, 
licząc chłopa do rzędu iudz., jednakiey natu­

ry. Skłonność do l itości, ta piękna ozdoba 
ludzkiego-serca, ilekroć przedsiębrała osłodzić 
los chłopów , zawsze z nowa boleścią i za­
smuceniem u jrza ła  ,. że jćy  usiłowania nie­
wdzięcznie < d nich przyjęte były  j a dzikie 
zuchwalstwo do Obmicrzłćy i nienawistnej 
surowości nanowo uciekać się zmusiło. Ł a ­
godna namowa ii przekonanie rozumne nie ma 
w ładzy nad pojęciem chłopa, _ B ić  go potrze­
ba,, żel.y uczuł; bić do pól śmierci, żeby na­
prowadzić na drogę kierując^y nim woli j 
bić ustawicznie, żeby mieć zeń cokolwiek 
u ży te czn e g o ; bić , bić i bić bez ko ń ca ,  aże­
by pamiętaj ó stb ic ,1 o żc i; ić , o dzieciach. 
S./mo nayt et lii* ie ,  jak .‘ łsbe ra  nim oprawia 
skutki: uderz p s a i  każ leżeć; leży i wdzię­
cznie się łaszczy  : kaź' szcztkać , kąsać, w a­
r o w a ć ;  wnet <?yni co mu k a ż ą ,• a c z jn i  

’ » powolnością, i przjwiążania tło pana nie 
traci., K oń zacięty, prędzćy bieży , lepity  
ciągnie ; 'wół , lub jakickoiwiek b y d lę , 1 de- 
r z in e  . spiefzniey idzie do dtpcu , cjo s ta jn i ,  
do chlewu. A chłop ! niech go uderzy w ó jt ,  
dzie-iętnik ; napad gotów oddać—  niech na­
miestnik , «lc.nom; będzie n ru o z a l,  sarkał, 
narzekał —  nabiy go za leniwa robotę; chwy­
ci się niby robić lepićy , i ogląda ,się, < z y  
daleko/od niego przypcdzacz , i byleby się 
ten oddalił tak daleko, ze go jt;ż nie w id z i ,  
Zfiraz chłop do łajania , do przeklinania, do 
tabaki, i nie tylko, że sam nie. rob i , ale jesz­
cze- i drugiego. albo i kilku razem od robo­
ty  odchyli i zabawiać będzie. —  Nabiy go za 
późne przyjście  na pańszczyznę, za upicie 
się; po plagach prosto do karczmy > i pije dni
k ilka, o pańszezjznie ani m jś li__ Częścićy
bit j  z w j k ł  nawet siedziby naddziadów rzu­
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c i<5 i póyść od pana, który mu dał ziem ię, 
opatrywał zapomogą. Cóż nad tym  dokażą 
łagodność i nam owa, nad kfSrym przyw ią­
zanie do' rodźuinege mieysca tak mało /na 
*vładzy !

Ktokolwiek miał do czynienia z chło­
pam i, ktokolwiek pragnął uczynić jch  poży­
tecznym i samym sobie; jnusiał, pjóez do- 
świadczóney przykrości, przekonać się jesz­
cze o stracie drogiego czasu, na ich  bicie 
potrzebnego , k tó ry ' z  większa nięrównie ko­
rzyścią. mógłby się użyć na .dobro dworuj 
t e n , m ów ię, zapewne razem z nami odda 
hołd uwielbienia, należny wynalazcy łe y  ma­
ch in y, i  z  tochotą przyłożyć się zechce ,do 
rozszerzenia tak pożytecznego wynalazku.

Nim samo dzieło na jaw wyyśdz będzie 
mogło , tymczasem ogłaszamy subskrypcya. , 
która gdy się okąże wystarczającą na pod­
jęcie potrzebnych nakładów , natychmiast 
zacznie się robota okctło wydania samego 
dzieła. Z ęb y zaś .czytelników i  miłośników 
rzeczywistego pożytku, uzdolnić do sądzenia
o naturze .wynalazku, dajemy krótki rys skła­
du machiny i -wynikających z niey korzyści.

Skład machiny jest prosty. Ze środka 
okrągłego pomóstu, jv  kształcie., doskonałego 
kola, wznosi się słup prostopadły. N a t r z y j  
łokcie od pomostu , na słupie , osadzone jest 
koło -ruchome, .spodem zębate, za pomocą 
sześcierni i .korby, ręką ludzką poruszane. Od 
tego koła idą promienie poziomie sterczące, 
przez których .końce idzie -drngi obwód , i 
na .tern osądzone są bizuny. W ielkość -okrę­
gu koła górnego zewnętrznego jnoże .bydź 
mnieysza Jub .większa, w  miarę potrzeby, 
c zy li w  stosunku do liczby w łościan; i .  j. 
im  większe,da .się koło, tem w ięcey ńa nióm 
osadzić można bizunów. Krótkie przypomnie­
nie, .albo informacya ekonomska, naylepszym  
"w tym  razie będzie p r z e w o d n ik ie m z  co­
dziennego bowiem .doświadczenia, łatwo m o­
że ekonom naznaczyć liczbę chłopów do bi­
cia, jaka zw yczaynieysją byw a w  dobrach 
całych , lub folwarku. Bizuny są także ru­
chom e, ale mają kierunek tylko w  górę i

na dół. Na płaszczyźnie pomostu, dla poła­
żenia chłopów aa m ieysca, potróynemi k la­
mrami aelaznemi opatrzone; klamry zakłada­
ją się na probóy , i , aby- się nie otwierały , 
przydane są zatyczki,. K lam ry najbliższe  
słupa, 'przytrzym ują głow ę chłopa środko­
we zakładają się na pas ; a naydalszemi .od 
słupa nyinuja się nogi leżącego. T a k  p r z y ­
mocowany .chłop, beż liaymnieyszego poru­
szenia się, bezpiecznie d o leży, aż się wyli* 

vczą naznaczone phagi. Z a  poruszeniem kor­
by, bizuny, z nadzwyęzayną szybkością pod­
noszą się, i z impetem lecąc na dół, ude-.1 
rzają podłożonego dla siebje chłopa. G d y  po­
most zrobiony jest na 1,00 chłopów, bizunów  
.takaż bysli powinna liczba; a nim kolo raz 
zupełnie się obróci , każdy bizun, każdego 
następnie chłopa po razu m ierzy; jŁc zaś bi­
zunów 100 i chłopów ty le ż ; więc za jednym  
obrotem k o ła , 100 chłopów po 100 dostaje 
bizunów. N a zupełny zaś obrót k o ła, jedna 
jninuta wystarczającym  jest czasem. Któa 
nie widzi, jaki zysk na czaye ! Naydoskonal- 
szy ekonom , nayzaprawnieyszy namiestnik,, 
zdołąż w  jedney minucie .sto .chłopów ,-obizu- 
nować, a to jeszcze każdemu po 100 bizunów/ 
W  zwyczaynem  Iriciu , ileżto potrzeba cza>- 
su na samo przygotowanie : nim  chłopa, na 
ziemię powalą,; nim należycie położą; -nim 
się daley przybiorą. Dodaym y do Aych ko­
rzyści i to: ,źe drudzy -ladzie, niew inni, nie 
turbują się bynaymnióy ■: nie trzeba potrzy- 
m aczów ; zostają więc. ręce do nowego u ży­
tku , które, zmordowane, już b y  nie tak ,u- 
służne bydź m^gły. N a wyliczenie jedne mn 
.chłopowi sta bizunów , przynaymn.iey trzech  
ludzi zmordować się musi. .Cóż dopiero sto­
sując -to do liczby większey , albo i w łości 
■całey, do liczby :zdarzeń p ofrr ze by nk ąr arna •; 
-milionowe wynikają korzyści , które -zysku­
jemy na czasie i sile, a które nieskończenie 
rosną i w  ogromnych odradzają się ilościach, 
powstających z nowych korzyści i nowych  
zysków , które nanowo, jakby z nicości w y ­
chodząca to z użycia tegoż.czasu i siły do 
innych potrzeb gospodarskich / które u d»*



brego gospodarza nigdy edtraccne -bydź nie po­
winny.

Jakiż zysk  odnosi jeszcze zdrowi* pań­
skie , 'przez .oszczędzenie naydroższey <vvia- 
sności jestestwa l u d z k ie g o ja k ą  stanowią 
jego serce, jego .CJ&ułość} jego tkliwość : uni­
ka się bowiem zupełme -słuchania ow ych  
krzyków ., ję k ó w , próśb., -lamentów , jakie 
się słyszeć *dają i .długo itrwać muszą wśród 
bicia pospolitego. G dyby na każdę plagę po­
ło ż y ć 'ty lk o  pięć jękó w , jużby chłop wydnł 
ich pięćset, nimby 100 plag odebrałj  a gd y-  
b y wyliczenie 106 bizunów trwało kwadrans, 
'przez cały .kwadrans jriusianoby słuchać tey  
■uieprzyjemney m uzyki } -a dieząc j-.a :sto chło­
pów , wypadałoby ax>o ikwudraps ów,, czyli go­
dzin s5 ! Niech każdy , kto ma czułe- serce , 
przypom ni, -co 'kosztuje ^zdrowiu jecł-e 11 kw a­
drans,--tak .nieznośnych głosów. W yracho­
wano matematycznie, ,że,: licząc na 100 chło­
p ó w , krzyki i jęki w czasie bicia ręka , do 
krzyków i -jęków w  czasie bicia .machiną, 

,łnają się następnie,:

w czasie -  -  j : ,-i,5oo. 
w  liczbie jęków - j , 5oo,ooo: ,1 o. 
w  oszczędzeniu

czułości i. 5oo,ooo: r.
.wymiar 'sprkwie- 

.dliwości, zaw­
r z e  -  -  - - 100.t2.10Q.

'M-ożns naw et tak dalece folgować ser- 
« u , że .ąni wspominać o srogości bicia. D ość  
jest powiedzieć.; posłać Hryszkę pod ma­
chinę f- na pół minuty , na m inutę, i <t* :d» 
Juz on tam darmo leżeć nie będzie, pewnie* 

* dostanie 5o , 100 i t. d. O ! i 1 (iżby zmniey- 
szyło się alteracyi, irritacyi, spazmów > in­
nych szkodliwych wzruszeń dla zdrowia pań­
skiego : samego pana, jeym ości, pan iczów , 
panienek. Częstoby nawet panowie zachowa­
ni zostali od owey natarczywości próśb, 
wstawiania się, która przeciwny skutek spra­
w ić może , nim się do ręcznego bicia przy­
biorą : gdyż gniew odeyśdź może , a tem sa- 
anem sprawiedliwość pokrzywdzoną zostanie.

Pod spodem machiny, można daćK IBaf4  

.kółka, za pomocą których stanie się ona ru-\ 
schomą , i łatwo m oże bydź przeprowadzany 
■do .rrueysc różnych, n. p. d o -w s i, do fol­
warku : gdzie znaydzie się potrzeba; a tem  
samem j-edna machina może 'w ystarczyć na 
rozległe -dobra. Do j e y  zaś kierowania. po­
ruszania , ilosy.ć jest jed*ego niewielkiego 
podrostka, który., sam j eden, będzie miał siłę  
dostateczną dQ jeyp rzeć iągania z m iej sca na. 
jnięysoę,'

Koszta na sporządzenie m achiny są nie- 
y.naozne. Go n, p. znaczy na w si słup dre­
w n ian y, albo pomost iz .descek i  M aystrów  
nie potrzeba , sami chłopi .zrobią. C ały w y ­
datek .pieniężny na.żelazo ,do sześcierm, kor­
b y , na klamry i.na bizun y; ten jednakże na 

^machinę s-tubizunow.ą niecloahodzi J 00 jzjtch.
M amy wiadomość , iż wynalazca pra- 

euje teraz nad przystosowaniem -iey .machi- 
.ny do rózek , «tóre na niedórpsłyc'h -chłop­
c ó w , niew iasty i  dziśw ki , sa przyzwoitsze.

W krótce doniesiem y.o .mieyacach i  oso­
bach przyym ującycli subskrypcyą^ a  razem ,
o cenie -e-xemplarza. U przedzim y a a ś, że  
pieniędzy z  góry wnosić nie potrzeba , le e s  
iy lk o  jiapisać imie i  urząd subskrybenta i  
liczbę exemplarzy , ..abyśmy .z zupełnego ich  
zbioru mogli pojniarko-wac , czyli m ożem y  
przedsięwziąć przygotowania do druku i  
sztychu. Imiona subskrybentów Wydruko- 
wane będą na czele dzieła.

Nie jednemu może dziwno będzie, że i 
W  Amsittrdamie czytają Kuryera Litewskie­
g o na dowócl przytaczam y następujący ar- 
Aykuł z gazety liandlowey j- w  mieście tein 
wychodzącey-:

2 Amszttrdamu dnia 1 go Stycznia. 
Czytając gazetę Kuryera Litewskiego  d zi­
wiliśm y się zawsze nad liczbą ciągłyeh ex-  
d y w iz y y , któremi od lat kilkunastu dodatki 
gazety te y 'są  napełnione. Jednakże, prze­
staliśmy dziwić się, po ostatnićm zbankruto­
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w aniu, które się w  mieście naszem zdarzy­
ło. Jeden ze znaeznićyśzycji kupców naszych, 
którego całe miasto poważało ; który zamsze 
ż y ł oszczędnie ; któremu się handel dobrze- 
powodził;, który jeszcze W roku przeszłym  
chciaćl kupid majętność ziemiańską, wartują­
cą w i ę c y  5oo,oqo sztyw erów .. . . . . . .  teraz y
poddał się pod exdywizyćj.! . . . .  Na kilka. :zas.
dńi przed ogłoszeniem się ża bankruta t na­
w et jeszcze ,w wigiJiją tego aktu, korzystał 
X k re d ytu , za czasów poczciwości zjednane­
g o , ' !  zaciągnął znaczną u wielu, osób po­
ż y c z k ę !!! !  $wiadómsi sztuki bankructwa i 
advro ka-ci, którzy już obliczyli skryty przez 
niego k ap ita ł, utrzymują r ze lepiey wyydzie  
na bankructwie, aniżeli na znajomey poezci- 

. wości powszechnie; bowiem tak rńżumieja , 
i ze wszystkie juz kapitały wymienił na wexle

i do Ńoweąo' Yorku przestał , dokąd i sam 
\ykrótce pr^fniesie się z familia; a bogaty 
jego krewny, ma , przez litość nad dotkliwo­
ścią jego stanu i cierpieniem zgryzot hańby, 
przesłać g.Q na swoich okrętach do Ameryki, 
gdzie spólne połączywszy kapitały , iłowe za­
czną przedsięwzięcia , kt.óVe może blizkie bę­
dą działań óin kompanii wschodnioindyyskiey 
VV,obcey . trpaie, a bogaty, łatwo potrafi bydź 
poczciwym. .

z  SantyllanyY dnia 28 grudnia 181 6 n. s.

O d niejakiego czasu ukazała się tu libe- 
rya , n b  której tyle prawie herbów- , ile 
gwiazd na niebie.' Pospólstwo kupami chodzi 
za lokajem1, lub karetą , 1 gdzie się tylko u- 
kaźą i głośny spór w iedzie, do kogo lokay 
ten należy. Jeden mówi , iż on-»jestHrabie­
go. bon Alt/arez M nm itto—  drugi: N ie! 
Qon Emanuela £erć*u)’s y LMtir-zauot j  1 .i- 

jpiifdo r —  tr z e c i: Nie ! ja wfem lepiey to 
tamtego Granda 'z pod Brntwrnta, on Dyn 
daruez y W ocosal Cos ós y Pedynjm y tiul- 
tayróś al Gavronas y* C-ekin<*t—  inny zno­
w u :- wszyscy w y  ślepi jesteście i nic nie 
w iecie,-on jest tego Pana j..co jego Za-■■■■nr-’ , 
Horhillo . i\l irynles i dlpiiriri tć- y;i wielkie 
pałace Ha środku miasta w  Leonie i w  Sulu~. 
mańce , nazywa się Don- -fa.i/i HarJykos y 
V ent ygonos y Cartes y B lh nr cios y F- r>‘ <1 
los al Prrdo 1/ IWilronos- —. Jeden wreszcie t
i daycie pokóy ,• nie łamcie-.sobie głow y i e- 
mi zgadyWaniami ; albo, debrze : zgadnijcie, 
c zy  nie ma u tego lokaja pod podeszwami 
herbów ? —  W  tera wszyscy*się śmiać za­
częli , a on na to ; i  nacóż śmiać się.......... .
zgadniycie , to wam kupię za dwa piastry  
w in a , jakiego sami zechcecie. .

Cena Numerku groszy 10.

Dozwala się drukować x warunkiem dostawienia do. Komitetu sześciu eremplarzóufj 
9la mieysc przeznaczonych. Dnia z? Stycznia igiyfoku,

G . JE.. Gruddtck Prof. Ord. Cii Kom. Cenz.

w Wilnie w Drukarni XX. Tij.~iróu>.


